
Artykuł
Aleksandra Zawadzkiego
w „Prawdzie"

MOSKWA (PAP)
W „Prawdzie” z dnia 30 

grudnia ub. r. ukazał się arty 
kuł Przewodni ącego Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej Aleksandra 
Zawadzkiego pt. „Pochodnia 
Wolności, Pokoju i Postępu”. 
Artykuł napisany został z o- 
kazji 30 rocznicy utworzenia 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

Harćd polski przekazuje ludziom pracy całego świata
noworoczne życzenia sukcesów 

w walce o zachowanie i utrwalenie pokoju
Depesze noworoczne CRZZ

Z okazji Nowego Roku przewodniczący CRZZ i Cen­
tralna Rada Związków Zawodowych wysłała liczne de­
pesze do bratnich organizacji i czołowych działaczy 
związkowych za granicą z serdecznymi braterskimi po­
zdrowieniami.

W depeszy przewodniczące­
go CRZZ — Wiktora Kło- 
siewicza przesłanej sekreta­
rzowi generalnemu świato­
wej Federacji Związków Za­
wodowych Louis Saillant 
czytamy: „W imieniu związ­
kowców polskich i Central­
nej Rady Zw. Zaw. proszę 
Was, Towarzyszu przyjąć z 
okazji Nowego Roku 1953 
najserdeczniejsze życzenia 
pomyślności w pracy dla do­
bra mas pracujących całego 
świata.*

Niech w Nowym Roku 
sztandar ŚFZZ wzniesie się 
jeszcze wyżej w walce o 
lepszy byt i wyzwolenie 
społeczne ludzi pracy. 
Niech zjednoczy wokół sie­
bie miliony pracujących i 
mocniej zacieśni ich sze­
regi dla zwycięstwa idei 
pokoju.”
Depesza W. Kłosiewicza do 

przewodniczącego Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Zw. Zaw. — W. W. Kuźnieco- 
wa brzmi:

„Z okazji Nowego . Roku 
przesyłam Wam i wszystkim 
ludziom pracy Związku Ra­
dzieckiego w’ imieniu Cen­
tralnej Rady Zw. Zaw. oraz 
polskiej klasy robotniczej na­
sze najserdeczniejsze brater­
skie pozdrowienia i życzenia 
sukcesów w realizacji wiel­
kich zadań^,,-. wynikających z 
uchwał XIX Zjazdu sławnej 
KPZR i genialnych wskazań 
Wielkiego Stalina w budow­
nictwie komunizmu.

Korzystając z waszych 
przebogatych doświadczeń i 
waszej braterskiej pomocy, z 
jeszcze większym zapałem 
będziemy budowali socjali­
styczną Polskę — silne ogni­
wo w wielkim obozie pokoju 
i postępu, któremu przewodzi 
niezwyciężony Związek Ra­
dziecki i wielki wódz 1 na­
uczyciel mas pracujących ca­
łego świata — Józef Stalin.”

CRZZ wysłała ponadto de­
pesze do central związko­
wych wszystkich krajów de­
mokracji ludowej, Chin, Ko­
rei i NRD. Serdeczne pozdro­
wienia zesl la również 
Centralna Rada Zw. Zaw. 
związkowcom Włoch, Francji 
oraz centralom związkowym

Fiasko osilora Bidaulta
D. Mayer usiłuje 
sklecić rząd Francji

PARYŻ (PAP)
Z uwagi na to, że wielu 

deputowanych z partii rady­
kałów oraz z ugrupowania 
tzw. „niezależnych" pod na­
ciskiem opinii publicznej od­
rzuciło program Bidault, prze 
widujący m. in. faszyzację 
ustroju państwowego Francji 
— Bidault zakomunikował, że 
misja jego zakończyła się nie 
powodzeniem.

Prezydent Aurlol powierzył 
misję utworzenia rządu przy­
wódcy partii radykałów, Da­
niel Meyerowi

Cena 15 gr
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Indii, Cejlonu, Maroka, Indo­
nezji, Luksemburga, Ameryki

Wrócili do krcnu

Nie chcą służyć wrogom
Do władz granicznych zgło­

sili się obywatele polscy — 
Wanda Weber i Jan Homa 
prosząc o prawo powrotu do 
kraju. Jak się okazało, do o- 
statniego czasu Jan Homa, 
pseud. „ojciec Jan” i Wanda 
Weber, pseud. „Żula”, byli 
czynni w finansowanym- i 
kierowanym przez wywiad a- 
merykański emigranckim o- 
środku wywiadowczym w Mo­
nachium występującym pod 
nazwą „wydział krajowy ra­
dy politycznej” Na czele te­
go ośrodka szpiegowskiego 
stał przedstawiciel tzw. 
..Stronnictwa Narodowego” —

Od KRO do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
W nocy z 31 grudnia 1943 na 1 sty­

cznia 1944, w noc sylwestrową pow­
stała Krajowa Rada Narodowa, któ­
rej proklamowanie według słów Bo­
lesława Bieruta.......było aktem re­
wolucyjnym który zapoczątkował no­
wy okres w walce klasy robotniczej i 
narodu". Pod kierownictwem PPR, 
pod kierownictwem najlepszej awan­
gardowej części klasy robotniczej sku­
piły się do boju z okupantem najlep­
sze siły ludu, świadome faktu, że tyl­
ko aktywna postawa wobec hitlery­
zmu, tylko w sojuszu z potężnym przy­
jacielem Polski — Związkiem Radzie­
ckim Polacy mogą wnieść swój pełny 
wkład w dzieło wyzwolenia Ojczyzny.

Nie tylko jednak bezpośrednie cele 
zwalczania faszystowskiego okunanta 
postawiła sobie Kra Iowa Rada Naro­
dowa. Rewolucyjność aktu proklamo­
wania KRN uwidocznił Bolesław Bie­
rut w swym przemówieniu wygłoszo­
nym w owa pamiętna noc sylwestro­
wą, gdy mówiąc o polityce polskiej 
burżuazjl stwierdził:

„Polityka ta poniosła na terenie 
międzynarodowym sromotne ban­
kructwo. Naszym zadaniem jest nie 
tylko uwidocznić to bankructwo na­
rodowi polskiemu, ale odebrać raz 
na zawsze bankrutom reakcyjnym 
możliwość ujmowania steru rządów 
ł występowania w imieniu narodu. 
Naszym programem jest budowa 
Polski demokratycznej tzn. Polski 
rozwijającej swój byt 1 rolę twórczą 
w oparciu o świadomy i czynny 
współudział, o nieprzymuszoną wolę 
1 decyzję najgłówniejszych warstw 
narodu: robotników chłopów, rze­
mieślników i inteligencji pracują­
cej".
Pod kierownictwem Krajowej Rady 

Narodowej, skupiającej w sobie wokół 
PPR wszystkie postępowe 1 demokra­
tyczne siły narodu — możliwe stało 
się rozwinięcie szerokiego frontu zbrój 
nej walk, z okupantem, możliwe stało 
się przygotowanie szerokich mas ludu 
polskiego do objęcia władzy w Polsce 
w momencie wyzwolenia kraju przez 
zwycięska Armie Radziecka 1 u jej bo­
ku bijące wroga o i*>ałv Wojska Pol 
sklego

Patrzymy na rolę KRN z perspekty­
wy dzlewlęciolecla, bogaci w doświad­
czenia sojuszu robotniczo-chłopskie­
go bogaci doświadczeniem aktyw,za-

Kazimierz Dębnicki

cji szerokich zastępów Inteligencji, 
dumni z krzepnięcia jedność, moral­
no - politycznej narodu, który prze­
prowadził pod kierunkiem partii dzie­
ło realizacji — 3-letniego planu od­
budowy. który realizuie dziś, skupiony 
w szeregach Frontu Narodowego, plan 
sześcioletni, przemienia w rzeczywi­
stość program Frontu Narodowego i 
aktywnie walczy o pokój swą pracą, 
swą twórczością, bezustannym wzro­
stem swej politycznej świadomości.

Dlatego czytając dziś słowa Bolesła­
wa Bieruta sprzed 9 lat, widząc ich 
konsekwentną realizacje w ciągu tych 
dziewięciu lat. możemy dokładnie oce­
nić nasz dorobek, możemy jasno po­
jąć znaczenie KRN możemy leniej , 
głębiej zrozumieć sens dzisiejszej wal­
ki o piękno dnia jutrzejszego Walki 
w której, pod przewodem nartil. blorą 
udział partyjni i bezpartyjni, wierzą­
cy i niewierzący — wszyscy miłujący 
Polskę i pokól obywatele kraju

KRN położyła podwaliny pod nasz 
dzień dzisiejszy, walnie przyczyniła 
się do rewolucyjnych przeobrażeń pań­
stwa 1 narodu, do przeobrażeń także 
na odcinku treści 1 form sprawowa­
nia władzy przez masy Indowe i Ich 
przedstawicie? w Sejmie Radzie Pań­
stwa 1 Rządzie.

Uchwalona, po ogólnonarodowej dy­
skusji, Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, wyrosła z Je.1 du­
cha ordynacja wyborcza do Sejmu, na 
zasadzie której przygniatającą wię­
kszość narodu wypowiedziała s’e w 
wyborach za programem Frontu Na­
rodowego — te historyczne fakty z 
dziedziny utrwalania 1 pogłębiania de' 
mokratyczności naszej władzy ludo­
wej stanowią niezmiernie doniosły 
czynnik w dalszej aktywizacji polity­
cznej, gospodarczej i społecznej pol­
skich mas pracujących.

Odpowiedzialność posłów przed wy 
borcaml, ich odwoływalność prze? 
wyborców w wvoadku nlerealtzowa- 
nia postulatów narodu, stała sprawoz­
dawczość poselska wobec wyborców — 
oto dalsze elementy głębokiego powią­
zani, a władzy ludowej z robotnikami 
chłopami i inteligencją pracującą.

Łacińskiej, Tunisu, Holandii 
i Triestu.

Serdeczne listy i depesze 
z życzeniami noworocznymi 
przesłały bratnim organi­
zacjom związkowym zarzą­
dy główne zw. zaw. oraz 
i- y zakładowe licznych 
fabryk.

Furka Władysław, pseud. 
„Piotr”.

Nie chcąc dłużej brać u- 
działu w zbrodniczej robocie 
wymierzonej przeciwko Pol­
sce, wyżej wymienieni uciek- 
li z Niemiec zachodnich ) 
zgłosili się do władz polskich 
z prośbą o zezwolenie na po­
wrót do kraju.

Wymienieni przekazali wła­
dzom bezpieczeństwa publicz­
nego obfity materiał, dema­
skujący zarówno metody 
działania wywiadu amery­
kańskiego, jak też tzw. „rady 
politycznej” będącej na u- 
sługach tego wywiadu.

Minister spraw 
zagranicznych NRD

Dertinger odznaczony
otderem Odrodzenia Polski

Rada Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej od­
znaczyła ministra spraw za­
granicznych Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Ge­
orga Dertingera orderem Od­
rodzenia Polski II klasy za 
wybitne zasługi na polu u- 
mocnienia i rozwoju przyjaź­
ni i współpracy między Pol­
ską Rzeczpospolitą Ludową 
a Niemiecką Republiką De­
mokratyczną. Odznaczenie 
wręczone zostało ministrowi 
Dertingowi w Berlinie przez 
szefa misji, ambasadora Jana 
Izydorczyka w obecności wi­
cepremiera rządu NRD Otto 
Nuschkego, przewodniczącego 
Izby Krajów dr. Lobedanza, 
przedstawicieli sfer politycz­
nych, kulturalnych i społecz­
nych NRD oraz przedstawi­
cieli dyplomatycznych akre­
dytowanych w Berlinie.

Budownictwo Warszawy wykonało roczny plan
Ponad 15,5 tys. izb mieszkalnych

oirziiraała ludność Stolicy
WARSZAWA (PAP)
W dniu 31 grudnia 1952 r. 

załogi warszawskich zjedno­
czeń budownictwa miejskiego 
doniosły o pełnej realizacji 
swych rocznych zadań pro­
dukcyjnych. Dzięki wykona­
niu zadań przez budownic­
two. miejskie ludność stolicy 
otrzymała w ciągu 1952 roku 
15 536 nowych izb mieszkal­
nych, tj. blisko o 2 tys. izb 
więcej aniżeli w roku 1951.

Budownictwo mieszkanio­
we Warszawy cechował w7 ro­
ku 1952 dalszy poważny roz­
wój. W roku 1952 budownic­
twem osiedlonym objęto dwie 
nowe dzielnice miasta — 
Bielany i Sielce. Równocześ­
nie z rozwojem ilościowym 
zwrócono uwagę na podnie­
sienie jakości, uzyskując na 
tym polu dalszą poprawę.

W krótkim, rocznym bilan­
sie pracy warszawskich za­
łóg budowlanych należy pod­
kreślić wspaniały zryw bu­
downiczych Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej, 
dzięki których zapałowi i o- 
fiamości Warszawa uzyskała 
w roku bieżącym jedno z 
najpiękniejszych swych zało­
żeń urbanistycznych i archi­
tektonicznych — plac. Kon­
stytucji. Ten przykład bu­
downiczych MDM zmobilizo­
wał załogi innych budów, po­
zwalając budownictwu, po­
mimo pewnych występują­

Polityka zbrojeń i agresji 
kosztuje (ISA 

tysiące istnień Amerykanów
— pisze żołnierz amerykański z Korei
NOWY JORK (PAP)
Dziennik plttsburski „Sun 

bywającego w Korei żołnierz 
Reynoldsa do matki.

Reynolds potępia zerwanie 
przez rząd amerykański roko 
wań o rozejm oraz stanowi­
sko Stanów Zjednoczonych 
wobec jeńców wojennych. 
„Sprawy w Korei mają się

Karol Marks w „Wojnie Dorpowej 
we Francji", wskazując rewolucyjne 
zalety Komuny Paryskiej, podkreślał 
m. in. fakt, że.. „posłowie mogli być 
w każdej chwili odwołań, j byli zwią 
zanl wyraźnymi instrukcjami swych 
wyborców".

Przeciwstawiając rewolucyjną de- 
mokratyczność Komuny burżuazyjne­
mu" „parlamentaryzmowi" krajów 
kapitalistycznych. Engels we wstępie 
do pracy Marksa, piszac o Stanach 
Zjednoczonych, stwierdził:

...„Mamy tu dwie wielkie bandy 
spekulantów politycznych, które na 
przemian biorą w swe ręce władze i 
wyzyskują ją do najbrudniejszych 
celów przy użyciu najbrudniejszych 
środków — a naród jest bezsilny 
wobec tych dwóch wielkich karteli 
polityków, którzy rzekomo służą mu. 
w rzeczywistości zaś panują nad 
nim l grabią go"
Znamy „doskonałość" parlamentar­

nego oszustwa z naszego własnego do­
świadczenia.

Na tle sytuacji w obozie Imperial! 
zmu, na tle coraz jaskrawszego obna­
żania się właściwego oblicza .parla­
mentaryzmu" burżuazyjnego. skłon­
nego w każdej chwil, do ustąpien'a 
miejsca faszyzmowi, a będącego forma 
klasowego panowania kapitalistów 
panowania, które donrowadz’ło do nek 
nej zdrady Interesów narodowych ’ 
suwerenność’ naństwowel — na takim 
tletvm jaśniej widzimy ogromna 
wyższość naszego ustroju. tym Iaśniei 
widzimy konsekwentnie realizowane 
przez partię zasady rządzenia krajem 
przez jego masy ludowe

Skład społeczny naszego Sejmu pod­
kreśla jego ludowy charakter podkre 
śla powszechność ludowego wnłvwn 
na rządy Ojczyzną, podkreśla fakt, że 
tylko zasługi dla pracującego narodu 
upoważniają do jego reprezentowania

Tak oto z posiewu pamiętnej nocy 
sylwestrowej^ z posiewu KRN, stwo­
rzonej patriotyczną wolą PPR , jej 
sojuszników.'wyrastają coraz bogatsze 
i piękniejsze piony jedności moralno 
oolltycznej narodu polskiego walczą­
cego o swoje 1 świata całego szczęście 
u boku ZSRR, przewodnika ludów ku­
li ziemskiej w ich sprawiedliwych 
zmaganiach z siłami wojny , bezpra­
wia.

cych przejściowo trudności, 
m. in. w zaopatrzeniu mate­
riałowym, wykonać zadania 
roczne.

Komunikat 
Biura Francuskiej 
Krajowej Rady Pokoju

PARYŻ (PAP)
Dziennik „Liberation" za­

mieszcza komunikat Biura 
Krajowej Rady Pokoju o po“ 
siedzeniu, poświęconym spra 
wie realizacji uchwał Kongre 
su Narodów w Obronie Po­
koju.

Biuro Krajowej Rady Po­
koju — stwierdza komunikat 
— z radością notuje fakt, że 
wielu francuskich działaczy 
politycznych i związkowych, 
iak również działaczy na po­
lu literatury, sztuki 1 nauki, 
nie należących do ruchu o“ 
brońców pokoju, brało udział 
w Kongresie w Wradniu i po­
parło jego uchwały.

Krajowa Rada Pokoju go­
towa jest nawdązać współ­
pracę z różnymi kołami 1 
współdziałać z nimi w tym 
celu, by Francja mogła wkro­
czyć na drogę rokowań, pro­
wadzących do szybkiego za 
warci a paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa 
ml.

Telegraph" zamieścił list prze 
a amerykańskiego Franka

bardzo źle" — pisze w swym 
liście Reynolds. Wielu Ame­
rykanów płaci obecnie naj­
wyższą cenę za najbardziej 
fantastyczną w dziejach na­
szego kraju głupotę departa­
mentu stanu, głupotę tak 
straszną, że nie da się ona 
opisać. Za despotyczną poli­
tykę Achesona musi się 
teraz płacić co miesiąc nie 
setkami. lecz tysiącami ist­
nień młodych Amerykanów. 
Miniony rok — kontynuuje 
żołnierz amerykański — wska 
zuje, że nieprzyjaciel nie od­
niósł ani jednej porażki, a 
nasza sytuacja polityczna w 
Azji uległa pogorszeniu.

Reynolds pi>sze: obecne bar 
barzyńskie naloty, dokony­
wane przez lotnictwo amery­
kańskie na miasta Korei od 
sunęły od nas tych którzy 
dotąd mogliby być naszymi 
przyjaciółmi w Azji. Jestem 
w rozpaczy z powodu zerwa' 
nia rokowań o rozejm. Nie 
sądzę, abyśmy mieli cośkol 
wiek stracić na pokojowym 
rozwiązaniu sprawy Korei — 
kończy swój list Reynolds.

Stanisław Tołwiński
zastęoca ministra — 
szefa Urzędu 
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów m 

nował ob. Stanisława Tołwiń 
skiego dotychczasowego dy 
rektora generalnego zespołu 
II w Urzędzie Rady Mini­
strów zastępcą ministra-sze­
fa Urzędu Rady Ministrów.

Hitlerowski 
koncern Flicka
zwolniohy orzez USA 
od kontroli

Z Bonn donoszą, że wyso 
ka komisja aliancka urzędu­
jąca w Niemczech zachod­
nich zwolniła od kontroli 
znany koncern Flicka, który 
w swoim czasie brał wybitny 
udział w montowaniu hitle­
rowskiej machiny wojennej 
Plan reorganizacji tego kon­
cernu, opracowany przez 
zbrodniarza wojennego Fry­
deryka Flicka, został zatwier­
dzony przez wysoką komisje



Radziecki świat muzyczny stwierdza
wysoki poziom Opery poznańskiej

w
Dla

Centralna prasa radziecka 
podniosła występy w Moskwie 
poznańskiej Opery im. Sta­
nisława Moniuszki do zna­
czenia - najważniejszych wy­
darzeń kulturalnych 
stolicy Z. S. R. R.
wypowiedzi kompozytorów, 
artystów i recenzentów pis­
ma radzieckie otworzyły sze­
roko swe łamy. Spośród wie­
lu głosów podaj emy wypo­
wiedź kompozytora i zasłużo­
nego artysty sztuki RSFRR , 
M. Kowala na łamach „Pra- i 
wdy” (z 29 grudnia ub. r.), j 
który w obszernym artykule [ 
ocenia występy naszej Opery. 
Pisze on m. tn.:

„Wiele dziesiątków lat • 
ma za sobą twórcza przy- | 
jaźń działaczy sztuki Rosji : 

- i Polski. Wielki polski po­
eta Adam Mickiewicz zwią­
zany był węzłami przyjaźni 
z Puszkinem i innymi wy-
bitnymi działaczami litera- i „Prawdy” omawia wykonanie 
tury rosyjskiej. Głęboko j ..Halki” i „Strasznego Dwa- 
wzruszony uznaniem rosyj- ru”- Ocenę „Halki” podawa- 
skich przyjaciół pisał: „Ro liś.W już w naszym piś- 
sjanie rozciągają swoia go- Niemniej gorące uzna- 
ścinność również na po- ■ *Le ^.»nie Jna^ł ••Str1asz-

Urzekaiaca muzika y D 0 ‘ M’ Kowal P5sze- 
_lze ..opera ta zajmie trwałe 

miejsce w repertuarze ra-
ezję
genialnego Chopina znala­
zła wspaniały wyraz i na­
tchnioną interpretację 
właśnie w Rosji. Muzyczna 
twórczość Moniuszki. Wie­
niawskiego od dawna cie­
szy się u nas szeroką popu­
larnością. Lecz nigdy wię­
zy przyjaźni nie rozwijały. , , , . . , , — —które pozwalasię tak tworczo, jak ooec- rozwinąć kompozytorowi sce­
nie. Niezachwiana przyjaźń, ny zbiorowe, stworzyć różnc-
miłujących pokój narodów 
radzieckiego i polskiego za­
hartowana we wspólnej 
walce z faszystowskimi a- 
greśorami w czasie II woj­
ny światowej, w walce z 
podżegaczami do nowej 

Konkurs ,,misirzów“

Ci zdrowo wyrośli młodzieńcy 
są studentami uczelni w East 
Texas (USA). Amerykański ma­
gazyn „Vue“, przynosząc powyż­
sze zdjęcie, komentuje je nastę­
pującym zdaniem: „Żucie tyto­
niu i plucie na odległość stało 
się nowym sportem młodzieży 
amerykańskiej — spąrtem, wy­
magającym dużo silnej woli , 
ducha pionierskiego (!)•

Nowy kwiatek w amerykań­
skim stylu źyćia!

wojny, stała się źródłem 1 
potężnym środkiem do 
wzbogacenia wzajemnego 
kultur braterskich naro­
dów.

Dlatego tak wielkie zna­
czenie posiadają występy 
utalentowanego zespołu O- 
pery im. St. Moniuszki z 
Poznania. Mieszkańcy Mo­
skwy radośnie powitali dro­
gich przyjaciół. Przedstawię 
nia odbywają się przy prze 
pełnionej widowni w atmo­
sferze wielkiej serdeczności. 
Polscy artyści zademon­
strowali w Moskwie wyso­
ki poziom. Przedstawienia 
teatru poznańskiego po­
zwalają wyciągnąć miły 
wniosek: sztuka operowa w 
Polsce, otoczona troską i 
miłością narodu i rządu 
posiada nieograniczone 
możliwości dla swego roz­
woju i dalszego doskonale­
nia."
W dalszym ciągu recenzent

dzieckich teatrów opero­
wych.”

Recenzent „Prawdy” oma­
wia następnie obszernie 
„Bunt żaków” T. Szeligow- 
skiego.

„Polski poeta i dramaturg 
Roman Brandstaetter napi­
sał libretto.

rodne muzyczno - sceniczne 
obrazy i ukazać człowieka z 
jego goryczami, walką i ra­
dością. T. Szeligowski w wie­
lu scenach ujawnił talent 
kompozytora operowego. W 
operze jest mnóstwo chórów, 
z których należy wyróżnić li­
ryczny chór żaków z pierw­
szej sceny IV aktu. W cało­
ści kompozytor niestety nie 
wyzyskał wszystkich możli­
wości operowych. Liczne su­
che i krzykliwa recitatiwy, 
brak szerokich, emocjonal­
nych melodii, liczne chropo­
watości harmonii i instru­
mentacji niewątpliwie są je­
szcze pozostałością moderni­
stycznych wTpływów. Jesteśmy 
przekonani, że utalentowany 
kompozytor potrafi rozwinąć 
w swej twórczości najlepsze 
cechy związane z pieśnią lu- 

idową i sławnymi tradycjami 
i klasyków realistycznej ope­
ery

Recenzent „Prawdy” oma­
wia następnie „Borysa Godu­
nowa” Musorgskiego. Teatr 
poznański, zdaniem M. Ko­
wala, właściwie ujął insceni­
zację tej opery. „Główną rolę 
gra v niej lud i to podkreś­
lają wykonawcy Opery po­
znańskiej.”

„Wielki zespół chóralny 
teatru poznańskiego w tej 
operze miał specjalnie od- 
powJedzialne zadanie. Na­

leży podkreślić siłę chóru, 
czystość i jasność dykcji.
Zespół sceniczny Teatru 
posiada wiele utalentowa­
nych artystów i śpiewaków.
W operach „Halka”, „Stra­
szny Dwór” i „Borys Godu- 1 poznańskiej 
now” Edmund Kossowski i skwie pisze.
wykazał swój różnorodny j raz podkreślić „ogólny wyso 
talent. Szczególnie intere-lki poziom scenicznej i mu­
sującym był w trudnej ijzycznej kultury teatru”. Wy-
psychologicznie skompliko­
wanej roli Borysa. Pięknie 
uwydatnił się talent wspa­
niałej śpiewaczki i aktorki 
Bożeny Brun - Barańskiej. 
Udało sie jej dobrze zapre­
zentować • typ karczmarki 
w , Borysie Godunowie”. 
Urzekająca w lirycznych 
epizodach i silna w drama­
tycznych scenach byle Ka­
wecka. Dobrymi śpiewaka­
mi i zdolnymi aktorami 
są: Kurowiak, Kostrzew^ 
ska. Sowińska. Przekony­
wające sceny stwarza uta­
lentowany Mikulin, dosko­
nale wykonał rolę Jontka i 
Samozwańca artysta Do- 
mieniecki. Klonowski prze­
konywający jest w roli 
Stefana. Prząda doskonale 
śpiewa i gra w partii Ko­
nopnego w „Buncie ża­
ków”. Podkreślić również 
należy wybitny talent Ma-

Naczelnik Pipkiewicz zabronił 
sekretarce wpuszczać kogokol­
wiek. Siedział sam w pokoju i 
przeżuwał swój gniew.

Przed chwilą wezwał go do 
siebie dyrektor i jak to się mó­
wi „objechał" za lekceważenie 
przepisów oszczędności. Dyrek­
tor był zdenerwowany i nie 
przebierał w słowach. Pipkie- 
wiczowi dostała sie niezła por­
cja

— Reżym oszczędności — mó­
wił dyrektor — powinien cecho­
wać całą naszą działalność go­
spodarczą. Jest on jedną z dźwi­
gni socjalistycznej akumulacji, 
szczególnie ważną teraz, u pro­
gu czwartego roku planu sze­
ścioletniego. Zresztą nie potrze­
buje wam tłumaczyć. Czytaliś­
cie przecież dvskusje na XIX 
Zjeździć KPZR No, a wy. ko­
lego Pipkiewicz. jesteście jak 
ślepiec, który nie widzi plonu 
XIX Zjazdu KPZR Najwyraź­
niej lekceważycie przepisy o- 
szczędnościowe. Uprzedzam was, 
że to się może żle skończyć. 
Jeśli jeszcze raz dopuścicie do 
czegoś podobnego, jak to zmar­
nowanie benzyny, wveiągnę 
konsekwencje z waszego postę­
powania. Nie będziemy tolero­
wać ludzi. marnotrawiących 
mienie narodowe...

Pipkiewicz w ciszy swego po­
koju jeszcze raz przeżywał tę 
scenę.

— Nie będziemy tolerować — 
myślał — wyciągnę konsekwen­
cje... Kogo on tak z błotem 
miesza? Mnie? Pipkiewicza? Je­
steś drań! Jesteś sodowiarz. ka­
cyk! Odegra się na tobie Pip­
kiewicz. odegra... Już ja ciebie 
obsmaruje przed dyrektorem 
naczelnym!

Tu na twarzy naczelnika od­
bił się wysiłek twórczego namy­
słu. Przysunął sobie arkusz pa­
pieru. wyciągną! swego Water- 
mana i kropnął sążnisty anonim 
na dyrektora.

riana Wożniczki. Znaczne 
sceniczne i śpiewacze suk­
cesy osiągnęli Łukasik, Ma­
riański, Ratajczak”. 
Recenzent „Prawdy”, koń­

cząc omówienie występów 
Opery w Mo­

że chce jeszcze

stępy te, pisze, „na długo 
pozostaną w pamięci widzów 
i słuchacży moskiewskich”.

przerażonych wynikami ba­
dań nad stanem bezrobocia 
w ośrodku włókienniczym 
Lancashlre- opublikowanymi 
przez niezależną organizację 
prowadzącą tego rodzaju ba­
dania. Byli zaskoczeni dlate­
go, że podobne fakty są ukry­
wane przez masę kapitali­
styczną rozpisującą się o 
„dobrobycie” w Wielkiej Bry­
tanii, a przerażeni byli dla­
tego, że... lecz niech fakty 
mówią same za siebie.

Bezrobocie w Niemczech zachodnich zatacza coraz szersze 
kręgi. W samym tylko Hamburgu jest zarejestrowanych 
91.000 bezrobotnych. Liczba ta nie obejmuje młodzieży, która 

ukończyła szkoły i szuka bezskutecznie pracy.
Na zdjęciu: bezrobotni przed urzędem zatrudnienia

w Hamburgu. Fot. — CAF

Odegrał się
— Trzeba to jeszcze przepisać 

na maszynie — pomyślał — że­
by po charakterze pisma nie po­
znali.

Ale napisanie anonimu nie 
całkiem mu ulżyło Nacisnął 
dzwonek.

— Niech mi tu pani — wark­
nął do sekretarki — natych­
miast przyśle Kwiatkowskiego 
z projektem budżetu!

Za chwilę Kwiatkowski, mło­
dy referent, złożył na biurku na­
czelnika starannie opracowany 
i pięknie przepisany projekt 
budżetu. Pipkiewicz przystroił 
swe oblicze okularami w gru­
bej ciemnej oprawie (nie były 
mu wprawdzie potrzebne, bo 
wzrok miał świetny, ale uważał 
że dodają urzędowej powagi) 
i zaczął przeglądać projekt.

— Co pan tu nawypisywał — 
sarknął — niestworzone rzeczy! 
Po co pan tu wstawił sumy na 
remonty samochodów. Jeszcze 
sie samochody nie psują...

— Ale będą się psuły...
— A to co znowu? Tyle pie­

niędzy na urządzenie świetlicy! 
Komu to potrzebne?

— Potrzebne pracownikom.
— Niech pan nie rezonuje! 

Niech pan przeczyta sobie dys­
kusję na XIX Zjeździe!

Kwiatkowski zamilkł A czer­
wony ołówek Pipkiewicza nie- 
Iitościwie pastwił sie nad każdą 
pożycia budżetu.

— No. niech pan patrzy, jakie 
oszczędności porobiłem Zmniej­
szyłem budżet o 4'0 procent!

Kwiatkowski wahał sie chwi­
lę. a wreszcie powiedział:

— To nie jest oszczędność. To 
jest utrudnianie roboty...

— Co? Co pan powiedział? To 
jest lekceważenie reżymu o- 
szczędności! Ja z tego wyciągnę 
konsekwencje! To sabotaż!

Kwiatkowski zacisnął zęby.
— Niech mnie pan naczelnik 

sabotażem nie straszy...
— W tei chwili proszę prze­

Bezrobotni głodują w Anglii
(Korespondencja własna API)

Londj/n, w grudniu j Wspomnę najpierw o spra- 
Wielu ludzi w Wielkiej !wie młodego małżeństwa z 

Brytanii było zaskoczonych i ClW9jgiem dzieci w wieku lat
pięć i dwa. Rodzice pracowali 
jako tkacze w tej samej fa­
bryce włókienniczej i oboje 
stracili ostatnio pracę wsku­
tek poważnego kryzysu w bry 
tyjskim przemyśle włókien­
niczym. Przestali zarabiać, 
ale rachunki za komorne, za 
światło i ubezpieczenia nie 
przestały napływać.

„Przez cztery miesiące nie 
kupowali w ogóle mięsa — 
czytamy o tej rodzinie w ofi­
cjalnym sprawozdaniu — ma­
sła, jajek i mleka, przydziały 
margaryny i bekonu realizo­
wali tylko częściowo, nie na­
bywali owoców, słodyczy i żad­
nej odzieży".

Ojciec pozostawał w łóżku 
do południa, aby nie jeść śnia­
dania, a wieczorem cała rodzi­
na szła spać o zmroku, by za­
oszczędzić elektryczności. Aby 
zdobyć pieniądze na jedzenie, 
sprzedawali ubranie.
Inny fakt, podany w spra­

wozdaniu, dotyczy 40-letriie- 
go tkacza, jego żony, małego 
dziecka i 65-letniej matki. 
Kiedy stracił on pracę, cała 
czwórka miała na utrzymanie 
niecałe 2 funty i 7 szylingów 
tygodniowo. Rodzina kupo­
wała tylko najniezbędniejsze- 
rzeczy do jedzenia i zredu­
kowała do minimum spoży­
cie mleka, jajek i bekonu.

Oficjalne dane statystyczne 
podają ilość bezrobotnych w 
Wielkiej Brytanii na 400.000 
do 500.000 osób. Najgorsze jest, 
że bezrobocie wykazuje ten­
dencje do dalszego wzrostu. 
Równolegle ze wzrostem bez­
robocia wzrastają ceny wszy­
stkich nieomal artykułów 
pierwszej potrzeby.

80.000 dokerów w porcie lon­
dyńskim otrzymało niedawno 
przy wypłacie listy od praco­
dawców z wezwaniem, aby 
sami rezygnowali z pracy — 
a więc, aby dobrowolnie po­
większyli ilość bezrobotnych 
— ponieważ w Londynie jest 
jakoby zbyt wielu dokerów. 
Robotnicy nie poszli oczywi­
ście za „radą" swych praco­
dawców.
Jest to jeszcze jeden do­

wód poważnych trudności i 
niepewności, jakie przeżywa 
dzisiaj gospodarka brytyjska 

powodu coraz większej 
konkurencji Niemiec zachod­
nich i Japonii na rynkach 
światowych, a zwłaszcza wo­
bec ciągłych ciosów zadawa­
nych przez Stany Zjednoczo­
ne ich głównemu rywalowi — 
imperializmowi brytyjskie­
mu.

Na razie sytuacja ogółu ro­
botników Wielkiej Brytanii 
nie jest jeszcze tak straszna, 
jak położenie ludności Lan- 
cashire, o której była mowa 
wyżej. Lecz ogólna stopa ży­
ciowa w Wielkiej Brytanii 
stale i znacznie obniża się w 
miarę jak rośnie suma ol­
brzymich wydattów na zbro­
jenia i po głębi W się uzależ­
nienie gospodarki brytyjskiej 
od dolara amerykańskiego. 
Na radykalną zmianę tej sy­
tuacji wpłynąć mogłoby roz­
szerzenie wymiany handlo­
wej z krajami socjalizmu. 
Lecz temu sprzeciwia się o- 
czywiście rząd brytyjski i roz 
kazy płynące z Waszyngtonu, 
co nieuchronnie wlecze An­
glię ku ruinie 1 katastrofie.

Derek Kartun

robić budżet w myśl moich po­
prawek! I to bez gadania!

Scysja z Kwiatkowskim zde­
nerwowała Pipkiewicza. Zabur- 
czało mu w brzuchu. Naczelnik 
szybszym niż zwykle krokiem 
opuścił swój pokój i skierował 
się w koniec korytarza. Ale po 
drodze zobaczył, że we wnęce 
woźna na elektrycznej kuchence 
gotuje wodę na herbatę dla pra­
cowników.

— Co to jest! — wrzasnął — 
jakim prawem gotujecie tu her­
batę! Państwo płaci za prąd, a 
wy go marnujecie! W tej chwili 
z tym skończyć!

I wyszarpał ze ściany wtycz­
kę kuchenki. Z pokoju maszy­
nistek wysunęła się jakaś gło­
wa, zwabiona hałasem. Wobec 
lego Pipkiewicz wpadł jak bu­
rza do pokoju maszynistek. Zo­
baczył. że jedna z nich, siedzą­
ca w ciemnym kacie, pali przy 
swojej maszynie biurową lam­
pę.

— Dlaczego w dzień palicie 
lampę! To jest marnotrawienie 
prądu. To jest sprzeczne z re­
żymem oszczędności. Zabraniam 
tego!

— Panie naczelniku — zapro­
testowała maszynistka — ale po 
ciemku robię błędy i oczy mi 
się psują...

— To mnie nic nie obchodzi. 
Albo jest reżym oszczędności, 
8lbo go nie ma!

I wybiegł, a za chwilę głośno 
trzasnął drzwiami w końcu ko­
rytarza. opatrzonymi tabliczką 
z dwoma zerami,

W tvdzień później naczelnik 
Pipkiewicz stał na środku swej 
sypialni z żałosną miną. Zsu­
nięte szelki majtały mu się 
wzdłuż spodni.

— Mnie, Pipkiewicza — mó­
wił do żony — usunąć ze stano­
wiska. Zobaczymy czy sobie 
beze mnie poradzą! Jeszcze 
mnie prosić będą...

Z. B.

Ciedziałem z przyjacielem w winiarni „Na 
błoniach".

Przed nami rozpościerała się panorama Dy­
mitrogradu, najmłodszego miasta Bułgarii, zbu­
dowanego przez bułgarską młodzież, przy po­
mocy młodzieżowych brygad wszystkich za­
przyjaźnionych krajów.

Wraz z przyjacielem spoglądałem na piękne 
miasto i rozmawiałem o wielkim wydarzeniu 
tego dnia.

Dziś właśnie, piątego listopada, skończona 
została budowa wielkiej chemicznej fabryki.

Byliśmy wprawdzie zmęczeni, ale nikt z nas 
nie myślał o odpoczynku. Ciemną noc rozjaś­
niały raz. wraz rakiety, a po obu stronach rzeki 
Maricy krążyły w radosnym podnieceniu tłu­
my ludzi, których gwar dochodził aż tu.

Nowe mury potężnych elektrowni rozjaśniało 
światło reflektorów. Na wietrze chwdały się 
sztandary, czerwone jak płomień.

Mój młody przyjaciel, monter zakładów elek­
trycznych, paląc papierosa, spoglądał w zamy­
śleniu w tysiączne blaski, rozjaśniające noc 
i uśmiechał się:

— Piękna, piękna to noc! ... Mnie jednak 
przypomina się inna... Było to jeszcze w sierp 
niu, kiedy mieliśmy pełne ręce roboty, a w ser 
cu jedną tylko myśl: ażeby plan nasz wykona: 
przed czasem! Przeżyłem wtedy coś równie 
wielkiego i niezapomnianego., — ) zaczął opo 
wiadać:

_ Przy tym ximvm stole, przy którym pije
my teraz wino siedziała obok mnie młoda K<> 
reanka Jun-Sa Była bardzo młoda, nie miała 
nawet szesnastu lat Ubrana w ciemną, zapiętą 
pod szyję suknię, wyglądała bardzo blado i tyl­
ko mocno błyszczały jaj oc«y.

»
W arb a n Stomatom

Niezapomniany wieczór
Twarz miała smutną — twarz młodej kobiety, 

bolejącej nad tragedią, którą w tej chwili prze­
żywa jej ojczyzna...

Tu mój przyjaciel umilkł na chwilę, a potem 
ciągnął dalej:

— Była ich cała grupa. Studiowali od dwóch 
lat w ZSRR i mówili płynnie po rosyjsku. Wa­
kacje swoje spędzali nad Morzem Czarnym 
i przy tej sposobności przyjechali ogladać na­
szą dumę — Dymitrograd. '

Przez cały wieczór siedzieliśmy tutaj, w tej 
winiarni nad rzeką, śpiewaliśmy rosyjskie pie­
śni i zapisywaliśmy sobie swoje adresy, bo 
postanowiliśmy korespondować z sobą.

W pewnej chwili ktoś z nas zapytał młodych 
Koreańczyków:

— Jak to może właściwie być, że podczas 
gdy wasza ojczyzna obracana jest przez dzikie­
go najeźdźcę w popiół i w perzynę, wy studiu­
jecie w dalekim kraju? Przecież w tej chwili 
potrzebny tam jest każdy człowiek, który po- 
'rafi utrzymać karabin w garści.

Na to Jun-Sa powiedziała po prostu:
— Nasz towarzysz Kimlr-Sen i cały kra' 

myślą nie tylko o walce. Oni myślą równie/ 
o tym dniu, kiedy zostaniemy zwycięzcami 
A wtedy potrzebni będą wykształceni i wyszko 
leni ludzie, którzy w pracy pokojowej odbu­
dują to. co miezczyła wojna.

Spojrzałem na twarze młodych Koreańczy­
ków — zdecydowane, rozpłomienione i zrozu­
miałem, że nie zawioda oni nadziei, jakie po­
kłada w nich wielki KIm-Ir-Sen. A Jun-Sa mó­
wiła dalej:

— Tamtego roku, w lecie, byłam w Phenia- 
nie. Właśnie nadeszły tam dary z Bułgarii dla 
najbardziej potrzebujących. Wielu z nas, mó­
wiąc szczerze, niedużo wiedziało o Bułgarii. 
Ale każdy z nas znał nazwisko Dymitrowa... 
Ale wracam do owych podarunków.

Wśród ruin dworca urządzono w związku 
z tym wielki meeting. Wprawdzie nadleciały 
w tej samej chwili amerykańskie bombowce, 
ale czy to było ważne? Serca nasze przepeł­
niała radość, że nie jesteśmy osamotnieni w 
swoje) ciężkiej walce! Że oto z kraju, odda­
lonego o wiele tysięcy kilometrów —- otrzy­
mujemy serdeczne pozdrowienia i dowód, że 
przyjaciele pamiętają o nasi

Jun-Sa uśmiechnęła się do dalekiego wspo­
mnienia. Spawacze w sąsiedniej fabryce pra­
cowali i teraz, o tej później godzinie. W ok­
nach fabryki raz wraz gasły i znów rozjaśniał' 
■ię błyszczące gwiazdy..

— Ja dostałam wtedy sweter — ciągnęła da 
lej młoda Koreanka. — Trzymając go w ręce 
myślałam ze wzruszeniem o bułgarskie; matce 
która wieczorami, kiedy dzieci już spały, zro­
biła go dla amie... A przy rękawie znalazłam

przymocowaną żółtymi nićmi karteczkę z napi 
sem: „Nieznany towarzyszu! Nasz naród jest 
z Tobą i wszyscy uczciwi ludzie całego świata 
sa przy Tobie! Walcz więc do ostatka o naj­
słuszniejsze prawa: wrogowie nie zwyciężą nas 
nigdy!" ...

A wtedy stało się coś wręcz niewiarogodne- 
go: oto jakiś młody człowiek, siedzący przy 
sąsiednim stoliku (prawdopodobnie monter), 
zerwał się na równe nogi, podskoczył do mło­
dej Koreanki i krzyknął radośnie podniecony:

— To ja!... To ja napisałem tę karteczkę!.. 
Ono przyszyta była żółtymi nićmi, prawda?

Jun-Sa podniosła się powoli. Jej oczy roz 
jaśniły sie tak, jak rozjaśniają się nasze spój 
rżenia, kiedy spoglądamy na najbardziej dro 
gich nam ludzi. Podeszła do młodego montera, 
objęła go ramionami i pocałowała w oba po­
liczki,..

O, przyjacielu, dziwne było uczucie, jakie 
nas wówczas ogarnęło. Zrozumieliśmy wszyscy, 
jak wielka tkwi w nas siła! My, młodzież ko­
reańska 1 bułgarska, młodzież całego świata, 
tworzymy razem niespożytą siłę i dlatego mu- 
simy w końcu zwyciężyć!

Tu mój przyjaciel zapalił nowego papierosa 
i dokończył:

— Widzisz, takie wieczory, wielkie, uroczy­
ste, w czasie których uprzytamniamy sobie, jak 
potężna jest drzemiąca w nas siła — tak, jak 
fen, który spędziłem wtedy z Jun-Sa i taki, jak 
wieczór dzisiejszy — tych nie zapomni się 

nigdy!
Znów kolorowe rakiety wybiegły wysoko 

pod niebo, a w odbiciu wody tańczyły wesoło 
światła Dymitrogradu.

Opr. Syl.



Trzy postulaty na nowy rok sportowy
Z przemówienia przewodniczącego GKKF Włodzimierza Reczka

Słaba gra polskich obrońców 
— wynik remisowy 

Polska — Finlandia 3 :3
Pierwsze międzypaństwowe 

spotkanie hokejowe Polska— 
Finlandia zakończyło sio wyni­
kiem remisowym 3:3.

W pierwszej fazie meczu dru­
żyna polska zagrała bardzo sła­
bo i mimo ambitnej i ofiarnej 
postawy w dwóch następnych 
tercjach, w których uzyskała 
wyraźną przewagę, nie zdołała 
już spotkania wygrać. W repre­
zentacji naszej zawiodła przede 
wszystkim obrona. Zarówno 
Więcek jak i Bromowicz oraz 
Pęczek byli bardzo powolni i z 
ich winy padły wszystkie trzy 
bramki zdobyte przez Finów. 
Szlendak bronił bardzo szczęśli­
wie. Z trzech linii ataków, naj­
lepszą była trójka krynicka, 
Na szczególne podkreślenie za­
sługuje bardzo dobra gra Jeża- 
ka. U Palusa uwidoczniły się 
braki kondycyjne oraz brak 
szybkości.

Finowie zaprezentowali się 
jako twardy, szybki zespół o do­
brych podstawach technicznych. 
Cała drużyna jest wyrównana, 
a na specjalną uwagę zasługują 
opanowany i stylowo broniący 
bramkarz Myllyla, twardy o- 
brońca Tintakoski oraz lotni 
napastnicy Kuusela i Hakela.

Prowadzenie uzyskała Polska 
w 7 min. z dalekiego strzału 
Chodakowskiego, ale w 10 min., 
po błędzie Pęczka, Rapp wy­
równał. Bramka ta wyraźnie 
zdeprymowała naszych hokei­
stów, którzy zupełnie oddali 
inicjatywę w ręce Finów. V/ lł 
minucie Finowie zdobyli drugą 
bramkę ze strzału Kuuseli, a w 
3 min. później Kintakoski pod­
wyższył wynik na 3:1.

Druga tercja zakończyła się 
bezbramkowo, mimo że Polacy

mieli kilka dogodnych okazji 
do zdobycia bramki. W trzeciej 
tercji Finowie wyraźnie opadli 
z sił i drużyna polska uzyskała 
dużą przewagę. Na minutę przed 
zmianą pól Jeżak strzelił drugą 
bramkę, a w 15 min. Olszowski 
uzyskał wyrównanie. W ostat­
nich czterech minutach Finowie 
grali w czwórkę, a nawet 2 min. 
w trójkę, ale zarówno I jak i 
II nasz atak nie potrafiły zmu­
sić do kapitulacji Myllyli.

Sędziowali Lindroos (Finlan­
dia) i Zarzycki (Polska). Widzów 
10 tysięcy.

W dniu 31 grudnia — u pro­
gu nowego roku sporto­

wego, przewodniczący GKKF 
pos. Reczek wygłosił przemó­
wienie radiowe, dając wyty­
czne do pracy, które winny 
dokonać przełomu w naszym
życiu sportowym.

Pos. Reczek stwierdza:
„Fakt, że ilość naszych

zwycięstw w spotkaniach mię 
dzynarodowych jest niezado­
walająca — mówił przewodni­
czący GKKF — nie wynika 
stanowczo z tego, by brakowa­
ło nam talentów sportowych, 
ale jest następstwem niewy­
starczającej pracy. Stąd wnio­
ski: będziemy w nadchodzą­
cym roku 1953 wszyscy zawo­
dnicy, trenerzy i działacze 
sportowi więcej i systematycz­
niej pracować, będziemy 
przez dalsze udostępnienie 
kultury fizycznej milionom

Najlepsi tenisiści Polski
Główny Komitet Kultury l ex aeąuo Buchalik — (Górnik 

Fizycznej ustalił listę najlep- J Katowice), Licls — (Stal Ka- 
^ tenisistów POlSk‘ NlestróJ - (Górnik

Katowice), 6. Tloczyńskl — 
(Ogniwo Szczecin), 7—8 ex 
aequo Olejnlszyn — (WKS 
Lotnik Warszawa), Sebrala — 
(Stal Katowice), 9. Kwiatek
— (CWKS), 10. Chytrowski
— (Gwardia Katowice).

KOBIETY
1. Jędrzejowska — (Stal 

Katowice), 2. Ryszkówna — 
(Stal Katowice), 3. Androto- 
wa — (Ogniwo Szczecin), 
4. Tłoczyńska — (Ogniwo 
Szczecin) 5. Popławska — 
(Stal Katowice), 6. Krawczy- 
kówna — (Ogniwo Tarnów), 
7. Jaśkowiakówna — (Gwar­
dia Poznań), 8. Piątkowa — 
(Gwardia Katowice).

MĘŻCZYŹNI
1. Piątek — (Stal Poznań), 

2. Radzio — (CWKS), 3—5

Wszyscy mieszkańcy 
powinni ieźd^ać na łyżwach
Tego zdania jest widocznie 

Prezydium MRN w Gorzowie, 
które nie może zdobyć się na 
wydanie odpowiedniego zarzą­
dzenia o obowiązku posypywa­
nia chodników piaskiem lub 
popiołem w czasie ślizgawicy.

Oblodzone chodniki nie są 
obecnie rzadkością. Problem 
ten rozwiązałoby niewątpli­
wie używanie łyżew przez 
mieszkańców. Gorzowa. Pro­
ściej chyba jednak będzie po­
lecić dozorcom domów posy­
pywanie chodników, o czym

— jesteśmy przekonani — Pre 
zydium MRN w Gorzowie bę­
dzie odtąd pamiętało. 2153

Interwencie skuteczne
W odpowiedzi na naszą no­

tatkę Prezydium MRN w Pnie 
wach poleciło przestawienie 
automatu zapalającego lampy 
uliczne na godziny od 17 do 6 
rano. Równocześnie usunięte 
zostały drobne niedomagania 
w sieci elektrycznej. Tak 
więc mieszkańcy Pniew, wy­
jeżdżający rano do pracy bę­
dą mieli oświetlone ulice i 
drogę do dworca. 2062

Odpovia Jamy Czytelnikom
„Stela11 — Poznań. Serdecz­

nie współczujemy z powodu 
przykrych zajść w tramwaju. 
Poinformowaliśmy o nich Dy­
rekcję MPK z prośbą o rozpa­
trzenie i wyciągnięcie odpo­
wiednich konsekwencji. 2139

H. P. — Chełminko. Pow. 
Związek GS „Samopomoc 
Chłopska11 zawiadomił nas, że 
w czerwcu ub roku sklep gro­
madzki został zlikwidowany, 
a nowoutworzony punkt sprze 
dąży detalicznej umieszczono 
w innym pomieszczeniu — 
wobec czego lokal sporny zo­
stał zwrócony włacicielow-

166
St. B, — Nowe Zagórze —

Naszym zdaniem obowiązek 
sprzątania klatki schodowej 
należy uzgodnić między sobą i 
to biorąc pod uwagę ilość o- 
sób. a nie według rodzin W 
wypadku kwestii spornej na­
leży zwrócić się do Komitetu 
Blokowego. 2138

D. Koliński. Koźmin. — O- 
soby pobierające emerytury 
lub renty, mają prawo do 
świadczeń leczniczych (2089)

Julia Gąsowska, Śrem. — 
Radzimy zwrócić się do Zw. 
Bojowników o Wolność i De­
mokracje w Poznaniu. ul. 
Lampego 10. (2110)

Stanisława Stróżykowa — 
Kościan. — Przeprowadzona 
kontrola nie potwierdziła 
zarzutów Prosimy o poda­
nie dokładnego adresu —- 
wówczas prześlemy bliższe 
wyjaśnienie. (1827)

JUNIORKI
1. Ryczkówna — (Stal Ka­

towice), 2. Panasiuk — 
(CWKS), 3. Gerlikówna — 
(Ogniwo Sopot), 4. Licłsówna 
— (Stal Katowice), 5. Szmid- 
tówna — (Stal Radom), 
6. Fogelman — (Kolejarz 
Kraków).

JUNIORZY
1. Wilczek — (Stal Kato­

wice), 2. Dittrich — (Stal Ka­
towice), 3. Łuckiewicz — 
(Ogniwo Sopot), 4—5 ex 
aequo Misiak — (Włókniarz 
Częstochowa), Słomsk — (Stal 
Radom), 6. Szwaszkiewicz — 
(CWKS).

pracujących i całej młodzieży 
tworzyć warunki rozwoju dla 
wielu młodych talentów spor­
towych1*.

Przechodząc do omówie­
nia osiągnięć w roku 1952 
przewodniczący GKKF wy­
mienia: milion zorganizo­
wanych sportowców, pół 
miliona zdobytych odznak 
SPO, milion czterysta tysię­
cy uczestników marszów je­
siennych, 600 tys. uczestni­
ków biegów narodowych, 
250 tys. młodzieży w przed- 
zlotowych eliminacjach. 
„Władza ludowa — podkre­

śla pos. Reczek — wysoko ce­
ni kulturę fizyczną i tworzy 
pełne warunki dla jej rozwo­
ju. Od nas samych, od naszej 
pracy, ofiarności i zapału za­
leży w jakim stopniu potrafi­
my warunki te wykorzystać. 
Najlepszy przyjaciel i opiekun 
sportowców polskich Bolesław 
Bierut powiedział:

„Umasowienie sportu, o- 
bjęcie wychowaniem fizycz­
nym najszerszych rzesz lu­
dzi pracy miast 1 wsi, a 
zwłaszcza młodzieży stano­
wi nie tylko czynnik popra­
wy stanu zdrowotnego lu­
dności ,ale czyni ją również 
zdolną i sprawną do wyko­
nywania wielkich zadań 
stojących przed narodem 
polskim na jego drodze do 
nowego życia, do wzmocnie­
nia siły, dobrobytu i kultu­
ry Polski Ludowej".
Słowa Bolesława Bieruta,

Przewodniczącego PZPR i Pre­
zesa Rady Ministrów rządu lu 
dowego podkreślają wagę 
spraw kultury fizycznej, sta­
nowią wytyczne działania i są 
nadzieją na dalsze, większe 
niż dotychczas osiągnięcia11.

Aby dokonać przełomu w 
rozwoju kultury fizycznej 
trzeba:

po pierwsze ugruntowania w 
całym społeczeństwie przeko­
nania, że sport i wychowanie 
fizyczne to ważny odcinek ro­
boty polityczno-wychowaw- 
czej,

po drugie wytyczenia węzło 
wych zadań na okres najbliż­
szy,

po trzecie, mobilizacji ludzi 
wokół postawionych zadań.

„Stawiamy sobie zadania o-

bjęcia zorganizowanym ru­
chem sportowym półtora mi­
liona ludzi, wychowaniem fi­
zycznym w szkołach 3 1 pół 
miliona uczniów. Chcemy da­
lej rozszerzać zasięg SPO do­
chodząc wyroku 1953 do mi­
liona ważnych odznak.

Bogaty system rozgrywek we 
wszystkich dziedzinach spor­
tu oparty o jednolity kalen­
darz krajowy i zagraniczny, 
gwarantuje możność stałego 
poprawiania wyników sporto­
wych poprzez dobrze zorgani­
zowane i budzące współzawo­
dnictwo spotkania, zawody i 
turnieje.

Rozwojowi sportu poważnie 
pomóc może szeroka i dobrze 
popularyzowana klasyfikacja 
zawodników, którą pragnie­
my objąć w 1953 roku okoła 
ćwierć miliona sportowców.

W walce o poziom sportu 
dużą rolę do odegrania będą 
miały wojewódzkie szkoły 
sportowe11.

„Wiele dla podniesienia po­
ziomu sportu — podkreśla pos. 
Reczek — przyniesie wykorzy­
stywanie doświadczeń przo­
dującego sportu radzieckiego. 
Niezbędne jest ześrodkowanie 
naszej uwagi na sprawach 
sportu i wychowania fizycz­
nego w szkołach.

„Rząd ludowy przeznacza 
corocznie na budownictwo 
sportowe poważne dotacje. 
Troską w&zystkiph sportow­
ców powinno być wykorzysta­
nie każdego grosza przeznaczo­
nego na budownictwo i prowa 
dzenie gdzie to jest możliwe 
budownictwa, siłami społecz­
nymi. W ten sposób w roku 
1953 pragniemy zbudować w 
kraju 10 tysięcy mniejszych o- 
biektów jak boiska, bieżnie, 
tory przeszkód i skocznie. 
Przy budowie ich nie może 
brakować żadnego sportowca:

Kończąc, przewodniczący 
GKKF — Włodzimierz Reczek 
stwierdza:

„Przyjdą osiągnięcia jeżeli 
będą rosły szeregi aktywistów 
ruchu sportowego, a zwłasz­
cza jeżeli szeregi nasze zasili 
młodzież ZMP-owska.

Nasza pracowita, ofiarna i 
pełna entuzjazmu młodzież po­
kazała na wielu budowlach 
socjalizmu, że jest przodującą

młodzieżą, radością i dumą 
naszego narodu. Na pewno 
gdy z zapałem weźmie się do 
sportu wprowadzi go na nowe 
drogi zwycięstw i sławy. Tego 
związania się młodzieży z ru­
chem sportowych należałoby 
z dniem noworocznym życzyć 
i sportowi i młodzieży.

Niech w roku 1953 tam 
gdzie sport będzie zawsze mło­
dzież, tam zaś gdzie młodzież 
niech rozwija się sport.

Sport
o naszych przyjaciół

W Leningradzie na stadio­
nie zimowym rozegrane zo­
stały lekkoatletyczne mi­
strzostwa obwodu leningradz 
kiego, w których uczestniczy­
ło przeszło 500 zawodników i 
zawodniczek. W wyniku dwu­
dniowych walk uzyskano sze­
reg dobrych wyników, szcze­
gólnie w konkurencjach ko­
biecych.

Rekordzistka świata Zybi- 
na uzyskała w kuli 14,51 m, 
17-letnia Kosowa przeszła 
wysokość 1,50 m. W kate­
gorii dziewcząt 15- do 16-let- 
nich Szaprunowa wygrała 
bieg 60 m w czasie 8.4, a 100 
m w 14 sek., wygrała ona 
również skok w dal wynikiem 
4,49 m. ♦

Po raz trzeci rozegrane 
wyścigi o nagrodę wędrowną 
Strunikowa przy udziale 80 
zaiuodników wygrał młody i 
obiecujący łyżwiarz Włodzi­
mierz Astaszewski, zwycięża­
jąc w biegach na dystan­
sach 500, 1500, 3000 i 5000 m. 
W rozgrywkach o mistrzo­
stwo w hokeju rosyjskim i ka 
nadyjskim bierze udział prze­
szło 200 drużyn. Zawody, we 
wszystkich klasach potrwa­
ją kilka tygodni.♦

We Lwowie odbyły się do­
roczne zawody pływackie po­
między reprezentacjami za­
wodników Spartaka lwow­
skiego i kijowskiego. Mecz 
piłki wodnej wygrał Kijów 
8:6. Mistrz pływacki ZSRR — 
Matyńczyk (Lwów) wygrał 
100 m wznak — 1.17.3, 100 ł 
200 m klas. — 1.10.9 i 2.45.5.

Pracownicy poszukiwani

Stała Czytelniczka Głosu, 
Strzelce Wielkie. Jeżeli wy­
mierzono podatek od nieru­
chomości od całego gruntu, 
to winna Pani być zwolnio­
na całkowicie od podatku 
gruntowego. Jeżeli natomiast 
podatek od nieruchomości 
jest wymierzany od części 
gruntu, to tylko ta część jest 
wolna od podatku gruntowe­
go, która jest obciążona po­
datkiem od nieruchomości, a 
reszta gruntu podlega podat­
kowi gruntowemu (2108)

Bronisław P., ul. Niedział­
kowskiego. — Skrzynia ka­
blowa na ul. Topolowej zo­
stała obniżona (1602)

Anna Wojtkowiak. Poznań.
Skoro mąż został wywiezio­
ny przez okupantów do obo­
zu koncentracyjnego w Gu­
sen, a ostatnie wiadomości o 
nim nadeszły w 1944 r.. może 
on być uznany za zmarłego 
już od 1 I 1947 r. W tym ce­
lu należy złożyć wniosek w 
sądzie powiatowym w miejscu 
ostatniego zamieszkania męża 
(przed aresztowaniem), poda­
jąc imię, nazwisko, wiek, 
imiona jego rodziców. nazwi­
sko panieńskie matki męża, 
ostatnie miejsce zamieszka­
nia i ostatnie znane miejsce 
jego pobytu (Gusen). Poza 
tym należy podać okoliczno­
ści uzasadniające wniosek 
(aresztowanie. wywiezienie 
do Gusen, brak wiadomości 
o nim i od jakiego czasu), 
przedstawić posiadane dowo­
dy lub w inny sposób uza­
sadnić wniosek. Postępowa­
nie będzie trwało 4—5 mie­
sięcy. (2011)

Projekt
wycelowany
na młodzież

Ostatnio dał się zauważyć 
masowy napływ młodzieży do 
sportu tenisowego, lecz nieste­
ty nad młodzieżą tą nie rozto­
czono należytej opieki. Dal­
szymi powodami stagnacji w 
poziomie tenisa to najpierw 
słabe zainteresowanie się spra­
wami szkoleniowymi ze strony 
sekcji, dalej niewykorzysta­
nie instruktorów społecznych 
w pracach szkoleniowych, sła­
ba opieka GKKF-u f WKKF- 
ów nad tenisem wyczynowym, 
brak należytej współpracy ra­
dy trenerów z terenem, niski 
poziom kadry reprezentacyjnej 
i wreszcie brak spotkań z teni­
sistami zagranicznymi.

Jest szereg projektów uzdro­
wienia polskiego tenisa, aby 
wyszedł on z impasu w jakim 
się obecnie znalazł.

Jeden z projektów przewi­
duje rozpoczęcie systematycz­
nego szkolenia młodzieży od 
12 roku życia. Adepci tenisa 
poddani zostaną 4-letniemu 
kursowi, po czym co roku 
przerabiać będą nowe elemen­
ty gry w tenisa. Dopiero w 
trzecim roku nauczania mło­
dzi zawodnicy wejdą na kort 
dla rozegrania zawodów w 
ramach „pierwszego kroku 
tenisowego11, (now)

PorożJto
amerykańskich tenisistów
Australia obroniła 
Puchar Davisa

Australia obroniła puchar 
Davisa prowadząc po drugim 
dniu spotkania finałowego z 
USA 3:0 i zapewniając sobie 
tym samym zwycięstwo.

Mecz rozgrywany jest w 
Adelaide. Tenisiści amerykań­
scy zdobyli w trzech grach za­
ledwie Jednego seta.

Inżynierów 1 techników budowlanych z praktyką 
zawodową zatrudni na terenie wojew. poznań­
skiego i zielonogórskiego Dyrekcja Budowy Osie­
dli Robotniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny DBOR — Poznań, ul. F. Nowowiej­
skiego 5. K12

4 OGŁOSZENIA DROBNFfci
Wolne posady

Oqrodnik samotny, samodziel­
ny. potrzebny zaraz Helena 
Chojnacka. Janowiec Wlkp.. 
ul. Rolnicza. 23507gp
Potrzebna pomoc domowa, do­
chodząca. Wiadomość: Poznań, 
Jackowskiego 53. m 8 od 
godz. 17—19u_______ 19047g
Szofer mechanik na Diesla 
potrzebny. Poznań. Czerwonej 
Armii 70. m, 4. 19045g
Pomoc domowa do Warszawy 
potrzebna Zgłoszenia: Poznań. 
Fredry 6. m. 6. 19042g
Uczeń tokarski potrzebny Za­
kład Tokarsko - Mechaniczny. 
Poznań. Grottgera 10. 19028g
Malarzy przyjmę. Koliński Po­
znań Polna 17 m. 31.

19003g

Szuka posady
Krawcowa przyjmie pracę w 
dom. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 19029g.

Nauka
Tańców szybko przystępnie 
uczę Poznań. Mickiewicza 27 
m 7. 18954g
Lekcji rytmiki — tańców — 
udzielam. Zgłoszenia: Poznań 
Zeylanda 2 parter. 16g

Sprzedaże
Spacerówke na łożyskach, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań Hibnera 17. m 3.

19054g
Błam nutriety. 750 zł futerko
dziecięce iak nowe 45o zł.
sprzedam. Poznań Czerwonej
Armii 39. m. 8. 19037g
Butet z witryną zegarek zło­
ty. damski, sprzedam Oferty 
Głos Wlkp dla 19055g.
Maszyny do szycia, z okrąg­
łym czółenkiem oraz krawiec­
ka sprzedam Poznań, św Jó­
zefa 6. m. 10. J.9060g
Wielokrążek (Flaschenzug) na 
2 tony nożyce do cięcia że­
laza do 2n mm. linę długości 
50 m średnicy 18 mm. sprze­
dam. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 235gp

Radio uniwersalne, nowe — 
sprzedam. Poznań Marcinkow­
skiego 11. m. 21 __I9091g
2 baraki o rozmiarze 16 X 9. 
cena 5000 zł oraz 10 X 8. 
cena 4000 zł. sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 19065g.
Maszynę do szycia ..Singer'1, 
lak nową gabinetową, sprze­
dam. Poznań. Staszica 4 ni 4

19056g
Kupna

Gospodarstwo 3—10 ha.z in­
wentarzem kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1904l£___
Resor tylni do samochodu 
Wanderer 6. szeroki 12o mm. 
kupie. Poznań Dzierżyńskie- 
go 133,______________19Q53g
Parcele — Wille — Kamieni­
ce. — Dom kupię. Cena obojęt­
na. .Union". Poznań Nowo- 
wieiskiego 9,_________ 19017
Tłocznię — ekscenter. wier­
tarkę. motocykl z przyczepką 
kupię. Poznań św. Wojcie­
cha 2. ślusarnia. 19087g

Zamiana
3-pokojowe mieszkanie z ku­
chnia i łazienką we Wrocła­
wiu zamienię na 2-pokoiowe 
w Poznaniu lub Lesznie — 
Oferty: Wargin Szamotuły 
Staszica 10__________ 23360gp
2 pokoje z kuchnią, wspólnym 
korytarzem, łazienką, zamie­
nię na większe, peryferie lub 
okolicy Poznania Ofęrtv Głos 
Wielkopolski dla l9030g.

Mieszkanie 3-pokolowe w
Szczecinie śródmieściu zamie­
nię na 1—2-pokojowe z kuch­
nią w Poznaniu. Warunki do 
omówienia. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla l9035g

Szuka lokalu
1—2 pokoi z kuchnia do wy­
remontowania poszukuję. — 
Oferty Głos Wlkp dla 19036g.

Dzierżawy
2 ha dobrej ziemi z drzewka­
mi owocowymi w okolicy Po­
znania oddam w dzierżawę na 
dobrych warunkach. — Oferty 
Głos Wlkp dla 19052g

Robotnłków-Iadowaczy do działu wywozu śmieci 
domowych przyjmie natychmiast Miejskie Przed­
siębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu. — Wyna­
grodzenie akordowe, przeciętnie miesięcznie od 
800,— zł do 1000,— zł plus deputat węglowy. — 
Zgłoszenia kierować do Sam. Ref. Kadr: ul. Sta- 
lingradzka 69, pokój 3. K14

Zguby
z) nagrody za zwrot
pozostawionej w po-

1000
teczki
ciągu na linii'Poznań — Wro­
cław w dniu 29 grudnia Po­
znań Różana 13 m 3

19046g
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni. Społecznej. Zw. Zaw. 
Metalowców, kartę meldunko­
wą na nazwisko Zygmunt 
Zbierski._____________ 19002g
Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymację SP oraz pieniądze. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot dokumentów. Krystyna 
Lewczyńską._________ l9006g
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Pracowników Go­
spodarki Komunalnej na na­
zwisko Marian Skromny.

190112
Skradziono legitymację nr 13. 
wydaną przez Państwową 
Szkołę Pielęgniarstwa w Po­
znaniu na nazwisko Maria 
Hejnowicz.______. ^19051g
Skradziono kartę meldunkową 
nr G XV 57064. metrykę uro­
dzenia. dokument 'śilubu na 
nazwisko Irena Rudnicka Me­
tryki urodzenia dzieci: Olgier­
da. Terzego oraz Alicji Rudnic­
kich. 19049g

Poznańskie Zakłady Na­
prawy Samochodów w An- 
toninku unieważniają za­
giniona tablicą rejestracyj­
ną samochodu gę znakiem 
A 47-362 Poznań.

K2877

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Teresa Kusz. ur. 
9. 4. 1936 Bydgoszczy, obec­
nie zamieszkana Mokronosy. 
poczta Damasławek, powiat 
Wągrowiec. 23509gp

Zgubiono legitymacje służbo­
wą. wydaną przez CRS na na­
zwisko Marian Zboralskr. -

19040g
Skradziono kartę tramwajową 
wolne) jazdy nr 4125 na na­
zwisko Tadeusz Kaczmarek 
____________________ 19020g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XV 67832, legitymację 
służbową, wydaną przez Spóź. 
..Osnowa" nr 5. Zw. Zaw. 
Prac. Spółdzielczych nr 29637. 
książeczkę Ubezpieczalni Spo­
łecznej nr 272427 oraz inne 
dokumenty na nazwisko Ed­
ward Adamczewski. Poznań 
Miła 21. m. 2. 19025g

Dnia 29 grudnia 1952 r. zasnęła w Rogu nasza naj­
ukochańsza matka i najdroższa babcia śp.

ze Skowrońskich

Agnieszka Sierszulska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 3 stycznia br.. o go­

dzinie 10.30. z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała.
W ciężkim smutku pogrążeni

dzieci i wnuki
Poznań. Dzierżyńskiego 152, 13g

KEtarwnov-nr.—i-iwi im m ■■■■n jna

Dnia 30 grudnia 1952 r. zasnęła w Bogu po krót­
kich. lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza, najtroskliwsza matka 
teściowa babka i stryjenka, śp.

z Paszewskich

Anna Meysner
orzeżywszy lat 84

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 stycznia br.. o go­
dzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, syn synowi wnuki I rodzina



Z Wielkopolski
W Rawiczu zakończył się 

kurs sanitarny dla uczniów 
klas V i VI Szkoły Podstawo­
wej nr 1. Wykładowcę był ob. 
Marian Straburzyński. (St. B.)

*
Słuchacze radiowęzła w Bo­

janowie, pow. Rawicz, narze­
kają na zgrzyty i gwizdy, prze­
rywające często audycje.

(Fr. Kier.) .*
W konkursie na najlepsze 

dekoracje okien i wnętrz skle­
pów PSS w Wolsztynie, zwycię­
żyła placówka nr i. Dalsze miej­
sca zajęły sklepy nr il i 15.

(Ib)*
Do przodujących agencji PKO 

powiatu rawickiego należą pla­
cówki przy GS w Jutrosinie 
i Miejskiej Górce oraz PGR 
Dłoń. Słabo natomiast pracują 
agencje przy cukrowni w Miej­
skiej Górce, tartaku nr 10 i PSS 
w Rawiczu. (wt)*

Zarząd Powiatowy ZMP we 
Wrześni urządził dyskusje nad 
książką Igora Newerly „Pa­
miątka z Celulozy". Cóż z tego, 
kiedy większość uczestników 
dyskusji nie czytała tej książ- 
ki(!). ‘ (K. Ćiech.)

U/ ostatnich kilku dniach 
z całej Wielkopolski na­

płynęło taiele dalszych mel­
dunków o wykonaniu rocz­
nych planów przez załogi za-

Na dworcu kolejowym w Bo- kładów przemysłowych, in- 
janowie powinno się sprzeda-; stytucji i placówek handlo­
wać gazety. Domagają się tego wych.
liczni pasażerowie. (Frękier)

*
prawie od roku Gminna Bi- R7shl Drzewnego w Orzecho- 

blioteka W Bojanowie mieści w\e> Powiat Września, wypeł- 
się ... w skrzyniach, ponieważ, n,lła syoJ obowiązek W zwią - 
tak Prezydium GRN jak i spo- ' V w^tkich dzia
łeczna rada Rejonowego Domu °Qbyły S-ię krOt"
Ki,n„rv ikle masówki, zorganizowaneS i V Samopomocy, akfc t j l zwia_
Chłopskiej zastanawiają się, jakowy J J
czy i w jaki sposób przenieść 
książki do Domu Kultury.

(F. Kier.)*
Wzorem lat ubiegłych ucznio­

wie Technikum Leśnego w Mar­
goninie wzięli udział w jesien­
nych poszukiwaniach szkodni­
ków drzew leśnych na terenie 
leśnictwa: Młynary, Jaktorówka 
Piłka-Strzelce, Lipiny i innych, 
należących do Nadleśnictwa 
Margonin. (A. Kw)

★

Członkom ZMP Liceum OgóP 
kształcącego w Krotoszynie wrę­
czono w tych dniach nowe le­
gitymacje organizacyjne.

(B. Mich.)
*

Należy uruchomić ponownie 
młyn w Rawiczu, gdyż okolicz­
ni rolnicy muszą poświęcać du­
żo czasu i nakładać wiele dro­
gi, by zawieźć zboże do odle­
głego o 18—20 km Pakosławia.

(wt)
*

Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Poznaniu 
objął ostatnio patronat nad 
dziećmi * sierotami, wychowan­
kami Państwowego Domu Dziec­
ka w Lubstowie, pow. Koło oraz 
Bninie, pow. Śrem. (jki)

*
W Kórniku GS „Samopomoc 

Chłopska" otwarła nowy sklep 
sprzedaży mięsa końskiego.

(jki)*
W styczniu świetlica dworco­

wa dla młodzieży w Gnieźnie 
zostanie przeniesiona do nowe­
go lokalu przy ul. Lecha 13.

(jki)*
Ku radości mieszkańców Kot­

lina, w pow. jarocińskim, ot­
warto tam gospodę GS „Samo­
pomoc Chłopska '. której kie­
rownikiem jest ob. Cz. Jano- 
wiak. (J- Kan)

*
Dla uczestników kursu 

Wszechnicy Radiowej w Rogo- 
wie Znińskim zorganizowano 
egzamin z następujących przed­
miotów: rozwój społeczeństwa 
ludzkiego i nauka o Polsce 
współczesnej. (Ke)

*
Prezydium MRN w Szamo­

cinie, pow Chodzież umieści­
ło w budżecie na rok 1953 
znacznie wyższe kwoty na ce­
le szkolnictwa i oświaty niż 
w roku bieżącym Z sum tych 
przewiduje się m in remont 
szkoły przy Rynku (Ko)

*
Pracownicy Rawickich Za­

kładów Przemysłu Odzieżo­
wego: Bronisław Stachowski, 
Walerian Pawlak. Marian Ma- 
tecki Krystyna Mizerna. Ja­
dwiga Wasicka i Joanna Zmu­
da — otrzymali dyplomy u- 
znania za pracę społeczną, ja­
ko wzorowi agitatorzy komite­
tów Frontu Narodowego.

(H. Wyb.)

-'*Wh

Fot — CAF
Z ODBUDOWY ZNISZCZEŃ W KOREI 

Na zdjęciu: robotnicy podjęli trud odbudowy znisz­
czonej przez agresorów amerykańskich fabryki.

Wkroczyli zwycięsko w czwarty rok
planu 6-letniego

19 ub. miesiąca załoga O- 
rzechowskich Zakładów Prze­

Należy podkreślić, że for- 
miernia wykonała plan rocz­
ny już 10 października, a 
dział sklejek — 11 listopada 
ub. roku.

* * * *
Wydajna praca oraz udział 

całej załogi na.prawni wago­
nów PKP w Lesznie we 
współzawodnictwie indywi­
dualnym 1 zespołowym, przy­
czyniły się do wykonania 
przed terminem (20 listopa­
da ub. roku) rocznego planu 
produkcji w 108 proc. We 
współzawodnictwie indywidu­
alnym wyróżniają się toka­
rze, którzy, stosując metodę 
pracy inż. Kowalowa, osiąga­
ją bardzo dobre wyniki. Tak 
na przykład tokarz Bartko­
wiak uzyskał ostatnio 133 
procent normy. Rybarczyk — 
123 proc., a Halina Kowalów- 
na, mimo że rozpoczęła pra­
cę na tokarni niedawno, wy­
robiła 112 proc, normy.

Przy naprawie hamulców 
wagonowych, rzemieślnicy- 
specjaliści: Czesław Szynka 
i członek ZMP — Edmund 
Mrugalski wypracowali 246 
procent normy. Kowale: Jó­
zef Nowakowski i Jan Dud- 
kowiak uzyskują do 170 proc, 
normy.

We współzawodnictwie ze­
społowym na wyróżnienie za 
sługują stolarze brygady Sło 
wikowskiego, osiągający przy 
naprawie wragonów w rewizji 
okresowej średnio 154 proc, 
normy i ślusarze brygady Po- 
śpiecha — 177 procent.

Załoga naprawni do końca

roku 1952 wyremontowała 
przeszło 100 wagonów ponad 
plan.

* ... *
Powszechna Spółdzielnia 

Spożywców w Wolsztynie zre­
alizowała roczny plan opera­
tywny obrotu towarowego w 
101 proc. Plan żywienia zbio­
rowego wykonano w dniu 20 
ub. miesiąca w 102,2 proc.

*. * *
Placówka spółdzielcza GS

Samopomoc Chłopska” w 
Kórniku wykonała roczny 
plan już 11 listopada ubieg­
łego roku.

* * *
Mimo wielu trudności, 

zwłaszcza braku dostatecznej 
ilości surowca, załoga Spół­
dzielni Ozdób Choinkowych w 
Kaliszu ukończyła roczne za­
dania produkcyjne 15 ubie­
głego miesiąca.

* * *
W dniu 4 ub. miesiąca o 

100 proc, wykonaniu planów 
zameldowało Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane w Kaliszu, a 11 ub. 
miesiąca — Kaliskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego.

* * *
Do niedawna jeszcze jedyna 

PSS-owska kawiarnia w Kro­
toszynie pozostawiała wiele 
do życzenia, tak pod wzglę­
dem estetyki, jak i obsługi. 
Obecnie lokal ten pod kie­
rownictwem St. Damasiewi- 
cza cieszy się dużym powo­
dzeniem. Wpłynęło na to 
gruntowne odnowienie po­
mieszczeń i większa dbałość 

potrzeby konsumentów. Pla 
cńwka ta wykonuje obecnie 
plany miesięczne w granicach 
od 123 do 130 proc., a plan 
roczny ukończyła 5 listopada
ub. roku.

* * *
Fabryka Kafli nr 6, wcho­

dząca w skład Terenowych 
Zakładów Materiałów Budo 
wlanych w Krotoszynie, wy­
konała roczny plan 25 listo­
pada ub. roku. W Fabryce 
pracują m. in. racjonalizator 
Stanisław Marek oraz dwaj 
odznaczeni przodownicy: Jan 
żelazny i Marian Brdyś, wy- 
abiający średnio od 230 do 

240 procent normy.
♦ * *

Już w październiku ub. ro­
ku wykonał roczny plan i to 
z nadwyżką, oddział średz- 
kiej Centrali Ogrodniczej w 
Bninie.

* * *
Kilkunastutonową nadwyż­

ką złowionych ryb w planie 
rocznym może poszczycić się 
zespół gospodarstwa rybnego 
w Miłosławiu. W zespole tym 
przoduje gospodarstwo rybne 
w Kórniku, z jego brygadie 
rem Franciszkiem Sosińskim 
na czele.

...autobusy PKS kursujące 
na linii Rawicz — Poznań 
przyspieszyły w dniu 6 ub. m 
termin odjazdu z Kórnika w 
stronę Poznania? (Jki)

...rawicki radiowęzeł często 
przełącza w trakcie transmi­
towania audycje nadawane 
przez Polskie Radio w pro­
gramie I na II i odwrotnie?

(Wyb)

...przy wejściu do siedziby 
Prezydium PRN w Wągrowcu 
wisi nieaktualna już gazetka 
ścienna Pow. Komitetu Kul­
tury Fizycznej? (Tusz)

*
...Państwowe Przedsiębior 

stwo Elektryfikacji Rolnictwa 
w Kościanie nie włączy prą 
du dla zelektryfikowanych 
spółdzielni produkcyjnych w 
Lasotkach. Rojęczynie i Kac 
kowie, w powiecie leszczyn 
skim? (Z. KI.)

*
...okna Spółdzielni Pracy 

Szewców w Wągrowcu są 
brudne i w dodatku ustrojone 
nieaktualnymi ogłoszeniami 
imprezach? (Wyb)

«
...w Lesznie nie można na 

być szkieł do lamp nafto 
wych? (Koch)

Robotnikom rolnym trzeba pomóc
Obszarnik, u którego ciężko 

musieli pracować chłopi Obry, 
Berzyny czy Chorzemina, tro­
szczył się tylko o swoje luk­
susowe pałace, a zapominał 
zupełnie o mieszkaniach ro­
botników. Nic go nie obcho­
dziły wilgotne, niskie I ciasne 
tzw. „czworaki”, w których 
wegetowali pracownicy ma­
jątku. Gdy majątki przeszły 
na własność ludu, zaczęto 
zmieniać warunki mieszkanio­
we robotników rolnych. W ro­
ku ubiegłym w PGR Obra po­
stawiono w mieszkaniach ro­
botniczych blisko sto piecy, 
położono dziesiątki nowych 
podłóg 1 wstawiono wiele o- 
kien.

Ale mimo tego dyrekcja 
oraz Rada Zakładowa PGR

wienia zbiorowego należące 
do ostrowskich zakładów, bra 
ły udział w krajowym współ­
zawodnictwie pracy przedsię­
biorstw Centralnego Zarządu 
Przemysłu Gastronomiczne­
go. W wyniku współzawodni­
ctwa restauracja W—Z w O 
strowie, przy ulicy Wrocław­
skiej uzyskała trzecie miej­
sce. Nagrodą za to osiągnię­
cie był dyplom uznania 
CZPG.

W dniu 19 ub. miesiąca za­
łoga Fabryki Wyrobów Meta­
lowych im. Marchlewskiego w 
Ostrowie zrealizowała przed­
terminowo zadania trzeciego 
roku planu 6-letniego.

Przedterminowe ukończe­
nie planu należy zawdzięczać 
w dużej mierze planowym 
naradom wytwórczym oraz 
socjalistycznemu współzawo­
dnictwu pracy, w którym 
brało udział 88 procent zało­
gi. Pięciu pracowników, fa­
bryki, a mianowicie: Antoni 
Dolski, Zdzisław Ogórkiewicz, 
Stanisław Wawrzyniak, Ka­
zimierz Będziecha i Józef 
Grześkowiak wykonali już cał 
kowicie przypadające im w 
udziale zadania planu 6-let­
niego. Nie można pominąć 
również młodzieżowca — przo 
downika pracy Mariana Gro­
madzkiego, odznaczonego za 
pracę zawodową i społeczno- 
polityczną srebrnym krzyżem 
zasługi.

Duże znaczenie należy przy­
pisać także dobrze rozwijające 
mu się ruchowi racjonaliza­
cji. W ubiegłym roku zgłoszo­
no 148 projektów racjonali­
zatorskich. Wśród racjonali­
zatorów na czoło wybija się 
Henryk Różański, którego 
pomysł dał 145 300 zł oszczęd 
ności. Pomysł Stanisława 
Stodolskiego, zastąpienia la­
nego mosiądzu stalą walco­
waną gatunku handlowego, 
przyniósł 50 830 zł oszczędno­
ści. Ostatnio Feliks Kaźmier - 
czak i Longin Jureczek zgło­
sili projekt wykorzystania 
odpadów blachy do produkcji 
grzejników, co dało około 
145 000 zł oszczędności.

Duże - korzyści oszczędnoś­
ciowe, przekraczanie norm 
produkcyjnych, skracanie cy­
kli produkcyjnych umożliwia 
stosowanie w zakładzie me­
tod pracy Kowalowa, żanda- 
rowej i Korabielnikowej o- 
raz szybkościowego skrawa­
nia metali. Wpływ ha przedter 
minowe wykonywanie planu 
wywarły ponadto zobowiąza­
nia produkcyjne, podejmowa­
ne z okazji urodzin Bolesła­
wa Bieruta, święta klasy ro­
botniczej , Zlotu Młodych 
Przodowników, dla poparcia 
programu Frontu Narodowe 
go oraz uczczenia XIX Zjaz 
du KPZR.

Załoga Zespołu Rybackiego 
w Przygodzicach, powiat O- 
strów Wlkp., podjęła dla u- 
czczenia święta 1 Maja i uro­
dzin Bolesława "Bieruta zobo­
wiązanie złowienia 30 ton ryb 
ponad plan roczny. W ra­
mach -^współzawodnictwa dłu­
gofalowego zespoły rybackie 
w Miłosławiu i Miliczu posta­
nowiły ponadto zwiększyć od­
łowy. Realizując podjęte zo­
bowiązania, zespół przygo- 
dzicki wyprodukował ponad 
plan 60 462 kg ryb, przy czym 
plan ogólny wykonano w 
118,7 proc., plan odłowów ry­
by handlowej w 116,2 proc 
i plan w rybach obsadowych 
w 128,8 proc.

* * *
Ostrowskie Zakłady Ga 

stronomlczne wykonały rocz 
ny plan 35 dni przed termi­
nem. Wszystkie placówki ży

Załoga Przedsiębiorstwa 
Skupu Owoców i Warzyw w 
Ostrowie zameldowała w dniu 
15 ub. miesiąca o wykonaniu 
miesięcznego planu skupu 
warzyw w 101 proc. Warto 
dodać, że plan ten został 
okazji Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju jodwyższony 
o 80 ton. Plan transportu ce­
buli, kapusty i marchwi ró 
wnież poważnie przekroczo­
no.

Fr. Kowalskiego, B. Walero- 
wicza i St. Hoffmanna — 
opracował WM

Na podstawie korespondencji 
L. Nowaka, M. Rydlewicza.
H. Kozłowskiego. J. Jaku- ! dane praktyczne 
bowskiego, T. Kaczmarka I zapobiegania tym

Obra powinny energiczniej 
niż dotychczas starać się o 
stworzenie lepszych warunków 
mieszkaniowych robotnikowi 
rolnemu. Wiele licznych ro­
dzin mieszka dotąd w cias­
nych, przy tym wilgotnych 
Izbach. Należałoby pomyśleć 
o budowie wspólnej pralni 1 
zaludnić pusty 1 niszczejący 
paląc w Chobienicach. Po sto­
sunkowo niedużym remoncie, 
w pałacu tym może znaleźć 
mieszkanie wiele rodzin robot­
niczych.

Jest w tym zespole kilka 
szczególnie fatalnych miesz­
kań .które należałoby co ry­
chlej zmienić. W Obrze, w 
baraku nr 6 Leon Krawczyk 
zajmuje pokój z kuchnią o po­
wierzchni około 29 m2. Rodzi­
na jego składa się z 8 osób, 
w tym sześcioro dzieci w wie­
ku do 12 lat. Na Jedną osobę 
przypada więc tylko 3,6 m2, 
co stanowi zaledwie 32 proc, 
normy powierzchni mieszka­
niowej, przewidzianej dla pra­
cującego 1 członków jego ro­
dziny. Dodajmy, że posadzka 
kuchni jest cementowa. Pra­
nie w kuchni powoduje jeszcze 
większą wilgotność ścian.

Tę samą powierzchnię mie­
szkalną posiada Walenty To­
miak wraz ze swoją 6-osobo- 
wą rodziną. Niewiele lepsze 
są mieszkania Andrzeja Jas- 
kuły (8 osób) I Józefy Kofko- 
wiak w Chobienicach. W Go­
dziszewie Adam Piaskowy 
mieszka z rodziną w glinianej 
chacie. Podłoga w kuchni 
jest z cegły. Przez maleńkie 
okienko światło dzienne tam 
prawie w ogóle nie dochodzi

Bodaj najgorzej przedsta- 
stawia się mieszkanie Stani­
sława Krawczyka w Berzynie 
Rodzina jego składająca się 
z 9 osób, w tym 6 dzieci 
1 jednego starca, zajmuje po­
kój i komorę. Na osobę przy­
pada zaledwie 3,5 nń Kraw 
czyk stara się o większe mie­
szkanie, lecz Jak dotąd bez­
skutecznie. (dan)

Więcej troski
o rac'on<t!iza(orćw

Załoga Fabryki Maszyn 
Młyńskich w Ostrowie Wlkp. 
może poszczycić się poważny­
mi osiągnięciami w zakresie 
usprawnień 1 wynalazczości. 
Zaopatrzenie w niektóre pół­
fabrykaty wielokrotnie natra­
fiało na poważne trudności. 
Brak rurki potrzebnej do od­
siewaczy na przykład, spowo- 
wodował przy końcu III kwar­
tału ub. r. przerwę w produk­
cji. Już w tydzień potem ślu­
sarze Jan Misiak 1 Bogdan 
Sikora skonstruowali przy­
rząd, na którym zaczęto wy­
twarzać — tak bardzo potrzeb­
ną do montowania odsiewaczy 
— rurkę. Produkcja rurki we 
własnym zakresie kilkakrotnie 
obniżyła jej koszty.

Racjonalizatorom należy się 
uznanie tym bardziej, że wy­
konali oni wpierw przyrząd 
oraz wyprodukowali potrzebną 
ilość półfabrykatów do monta­
żu, a dopiero potem złożyli 
wniosek racjonalizatorski do 
komisji celem rozpatrzenia 1 
załatwienia go. Termin osta­
tecznego załatwienia tej spra­
wy ustalony na zebraniu ko­
misji usprawnień 1 wynalaz­
czości'upłynął jednak 20 gru­
dnia, a sprawy dotychczas nie 
załatwiono.

Apelujemy do komisji, aby 
przyspieszyła rozpatrzenie 
wniosku. (M. Perk)

NOWE
WYDAWNICTWA
NOVY K. — Żelazo ostrzy się 

żelazem. Z jęz. czeskiego 
tłum. H. Gruszczyńska - Du- 
bowa. Wstęp — S. Dębski. 
1952. Str. 348 + 4 nlb.

12,50 zł
„Żelazo ostrzy się żelazem" — 

to wielka panorama historyczna 
wieku XIV, dzieje walk husyc- 
kich w Czechach. Powieść uka­
zuje tło społeczne ruchu husyc- 
kiego. Bohaterem książki jest 
lud walczący o swoje prawa i 
usiłujący wyzwolić się z pęt 
feudalizmu.

*
KACPRZAK M. — Jak ustrzec 

się chorób pochodzenia jelito­
wego. 1952. str. 24 zł 0.80
Broszurka napisana przez do­

brze znanego popularyzatora 
wiedzy lekarskiej przedstawia 
w sposób jasny, żywy i dla każ­
dego dostępny, zagadnienie cho­
rób zakaźnych, szerzących się 
drogą dojelitową — duru brzusz 
nego, czerwonki i cholery.

Przejrzyście i interesująco po- 
wskazówki 
chorobom

czynią książeczkę bardzo uży­
teczną dla najszerszego ogółu 
czytelników.

W północno-zachodniej czę­
ści kraju przejściowe lokalne 
przejaśnienia, poza tym prze 
ważnie pochmurno lub mgły 
i miejscami opady śnieżne. 
Temperatura minimalna od 
0 stopni na Wybrzeżu i po­
łudniowym wschodzie do 
—6 st. C w głębi- kraju. Tem­
peratura maksymalna od +2 
st. C do —3 st. C.

W-wm
0 W Poznaniu odbyła się 

akademia, poświęcona 34 
rocznicy Powstania Wielko­
polskiego, zorganizowana 
staraniem Zarządu Okręgo­
wego Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. 
Referat, analizujący politycz­
ne znaczenie powstania, wy­
głosił ob. Lemke, uczestnik 
powstania.

0 30 grudnia ub. r. odbyła 
się w Poznaniu ogólnokrajowa 
narada Związku Spółdzielni 
Przemysłowych i Rzemieślni­
czych, przy udziale kierow­
ników delegatur Związku 
Spółdzielni Przemysłowych 
i Rzemieślniczych oraz pre­
zesów i kierowników plano- 
.wania związków branżowych.

0 W związku z ukazaniem 
się nieścisłych informacji w 
sprawie zakończenia polo­
wań na zające, Polski Zwią­
zek Łowiecki komunikuje, 
że termin nie uległ żadnym 
zmianom, i że polowania na 
zające kończą się w dniu 
15 stycznia 1953 r.

0 Według prowizorycznych 
obliczeń, w najbliższym cza­
sie zwolnionych zostanie w 
Poznaniu około 1000 izb, zaj­
mowanych dotąd przez biu­
ra. Opróżnione izby przezna­
czone będą na mieszkania.

Z walnego 
zgromadzenia
leszczyńskiej PSS

Przy udziale 100 delegatów 
oraz przedstawicieli partii, 
PRZZ i Rady Okręgowej ZSS 
odbyło .się w Lesznie jesienne 
walne zgromadzenie Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców.

Ze sprawozdania złożonego za 
okres od 1 stycznia do września 
1952 r. wynika, że dzięki dobrej 
i wydajnej pracy całej załogi 
PSS wykonała roczny plan 
przed terminem, bo już 7 listo­
pada ub. r. w 100,1 proc.

W dyskusji, jaka wywiązała 
się nad sprawozdaniem, okazało 
się jednak, że mimo wielu osią­
gnięć w pracy aparatu spółdziel­
czego dały się zauważyć rów­
nież braki.

Wysunięto m. in. potrzebę ści­
ślejszego powiązania organów 
samorządowych z komitetami 
członkowskimi.

W tym samym dniu poznański 
„ARTOS" wystąpił z udanym 
programem dla przodujących 
pracowników i członków komi­
tetów członkowskich PSS. (R)
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